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Pani Krystyna chce mieć spokój i czysto, ale jej sąsiad z parteru lubi zwierzęta, a w
szczególności ptaki. I jest konflikt, ciągnący się od lat. Jego przyczyną są gołębie.

Karmnik na słupku stoi na trawniku przy wejściu do klatki schodowej. Wokół świergot wróbli,
których populacja gwałtownie się zmniejsza, według naukowców znikają z miast i objęte są ścisłą
ochroną gatunkową. Tu można je spotkać. Tymczasem nadlatują gołębie. Ich populacja rozrasta się
nadspodziewanie, nie tylko w Skierniewicach są najpowszechniej występującym ptakiem.

– Śmierdzi tak, że prania na balkonie nie wywieszę, a sprzątaczka to już nie nadąża z tymi ptasimi
kupami. Tak jest od kilku lat, zgłaszałam, ale to nic nie dało – mówi pani Krystyna (nazwisko do wiad.
redakcji) z bloku przy ulicy Armii Krajowej. – On te ptaki dokarmia złośliwie, sypie ziarno nie tylko do
karmnika – dodaje.
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